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Część Polityczna.
T r e ś ć  n a y n o w s z y c h  w y p a d k ó w  t e g o c z e -

S N \C H .

D ziennik , francuskie m ają teraz nad Czćm rozu
mować na jakie kilka tygodni. W czoraysze  kolumny 
C onstitutionncla, T einps, i Nationala, napełnione są uw a
gam i o nowein m inisterstw ie, w  których podług zwy
czaju  ohfitos'ć przygan je s t zaw artą. — Pszenica w 
1 ul)dynie droższą jes t dzis 'o  9 3  procentu, jak  w Dam
b u rg u  D nia I I  b . m. otw arte zostały w B ruxelli
izby  reprezentacyjne, mową od tronu  zw iastującą sa
me pom yślności. — VI' Am eryce pólnocney ponawiają 
sic zaburzenia. W  mieście Filadelfii przyszło do o- 
k ropnegu  rozruchu , wicie ofiar padło. Pow ód nie jes t 
w iadom y; to tylko pew na, że w  stanach zjednoczo
nych coraz więliszy panuje niedostatek pieniędzy. — 
Zaburzenia takow e, m iały lnicysca na k ilku innych 
pu nktack tćy  rzcczypospolitey. —  Ciągłe niepomyśluo- 
ś d  w H iszpauk ,  na stronę woysk konstytucyjnych, 
spraw iły  rozdw ojenie  w zgromadzeniu korlezów . (Patrz 
n iie y  artykuły z Paryża i  M a dry tu . ) — T eraz  trzeba 
nay ważnicyszych wypadków spodziewać się w  Nawa
rze  i B iskai. Obadway przeciYvnicy Mina i Zumala- 
carreguy, rrydali ju ż  naygrożnieyszc odezwy dc woysk 
swoich, wedle których przedsiębiorą Yvalczyć do osta
tn i ego. —  W a lk a  ta zdaje się, z- będzie stanow czą__
D ziennik i naw et m adryckie donoszą o, ciągłych klę

skach woysk k ró low ey .— T eraz  więc wszystko, za le 
ży od talentów  i szczęścia M iny.

WIADOMOŚCI Z WCZORAYSZEY POCZTY.

P a r y ż  11 L istopada. Dzisiejszy Moni 
tor  zaw;«ra 3. postanowień królewskich,  u- 
rządza jących  nowe ministerstwo; (w sposobie 
opisanym już  u  gazecie krak:  Nr.  267 pod ar t. 
z B er l in a . )—  Dziewiątem: rozporządzeniem, 
Panu Tes t  ministrowi handlu, poruczone jest  
zawiadywanie ministerstwem oświecenia; dzie
siątym zaś, minister woyny jenerał  Bernard , 
wywyższony został na godność para Fran-  
eyi;— jedenaste naKoniec, zwołuje izby re 
prezentacyjne na poniedziałek 1. Grudnia.  —  
Wśzystkie te postanowienia, wydane dnia 10. 
W nocy,  podpisał P. Pe rs i l ,  j ako  jedyny z 
dawnych ministiów który pozostał przy u- 
rzędzie.

Kuryer  wyprawiony z Madrytu d. 4. b.  
m. przywiózł  wiadomość,  że 78. członków 
izby proUuradorslńey, podali adres do królo
wey rejentki,  w którym oświadczyl i , że się 
znaydą bydź przymuszeni,  odmówić ze swey 
strony wszelkióy pomocy rządowi,  jeśli  swe
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go systematu nieodmieni. Powodem do tego 
oświadczenia,  wedle prywatnego l is tu ,  mają 
bydż ciągle klęski  konstytutionistów W pro- 
wincyach B a s k ó w ,  tudzież szerząca się po 
całym Madrycie t rwoga,  że jeśli  rząd nie- 
przedsięweźmie energicznych ś rodków,  po
wstanie w Kastylii, coraz bardziey wzmagać 
się będzie. Doszła tam juz  właśnie wiado
mość, o klęsce jenerała 0 ’Doyle,  k tórą  po
niósł w dniach 27. i 28. z. m . — (P atrz ni- 
zey a rtyku ł z M adrytu.)

Z podziwieniein tu u w aża ją ,  że admirał 
Rigny opuściwszy ministerstwo w którem tak 
długo pracował ,  niezostał nawet admirałem 
zamianowany.

D nia  12 L istopada. X ż e  Bassano p ie rw
szy minister, — jenerał  Bernard i P.  Dupin 
starszy,  (b ra t  nowego ministra marynarki,) 
mieli wczoray posłuchanie u króla.

Dziś rozeszła się pogłoska, iż xiąże T a l 
leyrand, uwiadomiony przez telegraf, o mia
nowaniu xięcia Bassano prezesem rady mi
nistrów, podał  się natychmiast do dymmissyi 
z urzędu posła dotychczasowego w Londynie.

Dzisieyszy Monitor zawiera co następu
je: »Depesza z Bajonny pod dniem IG. b.
ui. donosi ,  że Mina za przybyciein swojem 
do Painpeluny dostoynością yice - króla 
Nawarry ,  i naywyższego dowódzcy woysk w 
prowincyach Basków zaszczycony został. —» 
Wydał  on zaraz mocną  odezwę do woy
ska ,  w którey oświadcza, że będzie nay- 
przód ofiarował pokóy rokoszanom; lecz j e 
śli go n ieprzyjmą,  na 'śmierć  i życie posta
nowił ich ścigać. (Żeby tylko nie tak zno
wu ja k  Rodił .) —  Wydał  także odezwę do 
mieszkańców Naw ar ry ,  w którey każdemu 
karliście zagraża śriiiercią, jeżeli  go spotka 
na drodze,  a nie będzie mu w stanie uspra
wiedliwić się, dokąd i po co idzie. — Z dru- 
giey strony wydal podobnąż odezwę i Zu- 
inalacarreguy z główney swojey kwatery w 
Łecumbery  dnia i .  l istopada,  w którey wy
raźnie oświadcza, ze  odtąd prow adzić będzie 
woynę wszystko n iszczącą , ..(!!!) i że jedynem 
hasłem jego żołnierzy będzie: »Sm ierć albo

zw ycięztw o / .»— Zumalacarreguy wyjednał  u 
D. Carlosa odzyskanie dawnych zaszczytów 
jenerałom Zavala i Yaldespina,  lecz im nie 
przywrócił  dowództwa.—  Udał się on do L os- 
arcos dla uderzenia nc woyska królowey. 
Atoli jenera ł Lorenzo przewidział  cel tego 
marszu,  i z tąd udało się inu, jeden z kar-  
listowskich batalijonów podchwycić pod E- 
charo, lecz bez wielkiego skutku.  Jeńcy za
brani przez Zumalęcarieguy w liczbie 080. 
w bitwach z dnia 27. i 28. z. m. przyjęli 
zaraz s łużbę  w jego szeregach .—  Podług o- 
debraney wiadomości, miał Zumalacarreguy,  
zebrawszy całe swoje woysko pod Lecum- 
berry,  kazać rozpuścić pogłoskę,  że ma za- 
miar uderzyć naEl izondę;  tymczasem zaś ną, 
czele 8000 ludzi z dwiema działami, poszedł 
prosto do Vittoryi.

M a d r y t  2 Listopada. Posiedzenie izby 
prokuradorów d. 30 z. m. było bardzo burz
liwe. Hrabia  de las Novas wystawiał w b a r 
dzo smutney barwie położenie całego pól \vy- 
spu;  naganiał  ministrom oziębłe postępowa
nie przeciw rokoszanom; że Nawarra i Bi- 
skaya są teatrem piekielnego pożaru woyny. 
» W idzieliśm y świeżo , (mówił między innemi,) 
iż  Zumalacarreguy ośm ielił się p rzeyść  rzekę 
E b ro , i  po tey stronie już naw et, uderzyć  
na woyska królowey, których szanowny do
wódca, (jenerał 0 ’Doyle, który miał zginąć w 
bitwie 27 i 28 jak będzie niżey; )  icszystkie  
wysilenia n a tęży ł i  pośw ięcił samego sieb ie , 
będąc napadnięty w przem agającey liczbie. 
A rragon ia  pustoszona je s t  woyną domową, 
Carnicer stoi tam na czele  2000 ludzi, i  m , 
ne znaczne znaydują się tam że bandy roko
szan. Równie i  inne punktu półw yspu za 
ję te  są p rzez  buntowników. Tam trzeba w 
samym zaroazie  s ta ra ć  s ię , p rzy tłu m ić  ro
kosz] dla tego wypada koniecznie, ażeby mi
nisterstwo  , postępowało otw arcie i  sumien
nie. »— Potey inowie,  zabrał  głos P. Mar- 
tinez de la Rosa ,  pierwszy minister ,  i na
zywając mowę hrabiego de la A ow as  pró
żną deklamacyą,  wys tawiał ,  że tylko szko- 
dliwey może wywierać wpływ na naród i za



granicznych,  że G azeta F ranciji, nieomie- 
Bzka zapewne przytoczyć zaraz jego ino- 
wy aby iniała. czem dowodzić,  że sprawa 
Hiszpanii  j es t  s t racona,  że reprezentanci ,  a 
nawet woysko rozpacza o swey sprawie,  i 
duch powszechny zupełnie upadł.— Na te zarzu
ty odpowiadał znowu hrabia de [las Novas,  
twierdząc,  źe celem głosu jego było tylko to,a-  
by walczącemu woysku,  posłać jak  nayprę- 
dzey posi łk i .— W  końcu minister Tor re -  
no ,  popierał zdanie F. Martinez de la Rosa,
1 twierdził ,  że nie tak to łatwo pomnożyć 
siłę zbroyną ,  j ak  się hrabiemu de las Nowas 
bydź w id z i ;—  lecz oraz czynił nadzieję,  że 
inilicye krajowe wynoszące 200,000 ludzi ,  a
2 których 90,000 jest  już  opatrzonych w broń, 
częstokroć pokazaniem się swojein rozpędza
ły buntowników; i t. d . — w końcu dodał,  
że  sama woyna ta ,  kosztuje miesięcznie
32.000.000 realów, a skarb ledwie 31,000,000 
dostarczyć może;  spodziewa się jednak Że w 
l istopadzie,  skarb będzie wstanie zapłacić
32.000.000, woysku ,  bez uszczerbku innych 
gałęzi służby publiczney. Natein skończyła 
się ta dyskussya,  i przystąpiono potem do 
dziennego porządku.

Dnia  4 P aździernika . Dziennik Compi- 
lador  donosi o odkryciu nowego sprzysięże- 
nia w Cuenza. Uwięziono 50 osób,  między 
innemi przeora pewnego klasztoru zakonni
ków.  Znaleziono u niego listę 25 osób, k tó
re miały bydź dnia 5 września,  juko w dniu 
przeznaczonym pierwiastkowo na wybuchnie- 
nie sp isku ,  wymordowane!. . .

Dziennik zaś Obsertcador zawiera nastę- 
pujący artykuł; »ByIibyśiny kary godni, gdy
byśmy niezwrócili uwagi rządu na opłakany 
stan prowincyj północnych.—  Jako patryo- 
c i , j ako  hiszpani,  jako ludzie,  musiemy u- 
bolewać nad losein tylu wsółobywatel i , kto - 
yych krew za sprawę Izabelli  II. jest  p rze
lew aną ,  a można jey było oszczędzić,  gdy
by R z ą d ,  był przedsięwziął od razu ener
giczne śrokki,  które mu zdrowa polityka wska
zywała: j ako  narzędzia opinii publiczney, mu
siemy cierpienia nasze przedstawić tym, k t ó 

rzy je ukoić m o g ą . —  Nadeszłe wczoray 
wiadomości , napełniły ludność Madrytu ż a 
łobą i gniewem. — Listy korresponden- 
tów naszych z rąk  nam wypadają,  pióro na
sze wzdryga się osnowę ich ogłaszać.— Nie- 
idzie tu już więeey o stratę jednego żołnie
rza ,  jedney kompanii; nieidzie onapadmenie 
chwilowe;— ale oto straciliśmy obadwa batali
ony pólków imieniem A fryka  i K rólow a  i 
szwadron karabinierów;—jenerał  Doyle zabi
ty; powstańcy zabrali nasze 2 działa i 1500 
karabinów;  niemówiemy jeszcze o następno- 
ściach tey klęski ,  która podniesie dumę ro
koszan,  a męztwo naszego woyska osłabi. 
Idzie tu wreszcie o ratunek oyczyzny.— Bę- 
d/.iemyż tedy, w chwili takowych niebezpie
czeństw, podczas gdy krew naszych współo
bywateli o pomstę w o ł a , i w którey tron I- 
zabelli,  tak gwałtownie jest  zachwiany,  W 
nikczemnym trwać egoizmie.
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WIADOMOŚCI Z POPRZED N ICH  P O C ?T .

P e t e r s b u r g  7  Listopada. Ukhz Cesar
ski. 4go b. m. w Moskwie. » Ukazem N a
szym z dnia 4  Października 1832 roku, po
zwolono było osobom urodzonym i zamie
szkałym w  przywróconych od Polski guber-  
nijacb, które wydaliły się za granicę lub są 
nieobecne bez wiedzy Rządu,  jeżeli  uczest
nictwo ich w bylein powstaniu zależało na 
przeyściu za granicę z buntowniczemi od
działami,  lub jeżeli  one ze stopnia wykro
czenia swego, mogły bydź zaliczone do trze
ciego rzędu winowayców Stann, udawać się 
do Nas z prośbami o przebaczenie;  nadto, 
każdemu z nich, równie jak  i wszystkim in
nym którzy się z Rossyi wydalili ,  zostawio
na była wolność prosić,  dla uniewinnienia 
swojego, o sąd według prawa,  z czego bar
dzo wielu od tegc czasu skorzystało. Te ra z  
kiedy od nastania wzmiankowanego Ukazu,  
minął już  zakres dwuletni na wszystkie W 
ogólności obwieszczenia za granicą i stawie
nie się przepisany, zważywszy że osoby, któ
re zeń nie skorzystały, z mocy ogólnych n-  
staw utraciły do dalszey Naszey powolności 
prawo; uznaliśmy za potrzebną,  dla zupełne
go uspokojenia kra ju i zatarcia wszelkich 
śladów' byłych zaburzeń,  położyć ostateczny 
koniec tey sprawie,  i w skutek tego rozka
zujemy; 1) Wszystkim bez wyjątku u ro 
dzonym i zamieszkałym we wspomnionych 
guberniach,  k tórzy ,  z powodu uczestnictwa 
W powstaniu, wydalili się za granicę i dotąd 
nie podali próśb o przebaczenie lub o po
zwolenie wrócenia do Rossyi dla usprawie
dliwienia się, jakibykolwiek był stan ich, sto
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pień wykroczenia , i miejsce teraźniejszego 
pobyto, zabronić na zawsze powrotu do Ros- 
sj i  i wjazdu w j e j  granice. 2) Żadnych wię
ce j  próśb od nich nieprzyjmow-ać. 3.) Mająt 
ki wszystkich takich osób natychmiast i bez 
żadnego dalszego roztrząsania poddać pod 
konfiskatę. 4 )  Względem tych, którzy po
tem jeszcze będą się kusili tajemnie wkra 
dać w granice Nasze, postępować tak, j ak  z 
już  uznanemi zbrodniarzami stanu, wskazu
jąc  tylko stopień osobisley kary dla każdego 
z nich, stosownie do okoliczności,  zaszłych 

rzed jego pojmaniem. 5) Istniejące w gu- 
ernijacll zachodnich kommissye na śledze

nie powstańców,  jako odtąd niepotrzebne, 
niezwłocznie zamknąć,  l tządząey Senat  nie 
omieszka uczynić ku wykonaniu i ogłosze
niu ninieyszego, stosownych rozporządzeń.*

W dniu 25 z. m. v.s.  wywieszeniem ban
dery na pałacu zimowym,  mieszkańcy P e 
tersburga obwieszczeni zostali o szczęśliwym 
powrocie N. Cesarza Jmci.

B e r l i n  15 Listopada.
Oto są bliższe szczegóły o onegdayszetn 

przńbyciu N. Cesarza Rossyjskiego do tu- 
teyszey stolicy. Cały dwór i na jwyższe woy- 
skowe i cywilne władze, zgromadziły się na 
pokojach pałacowych,  aby złożyć powinszo
wanie powszechnie uw ielbianey J. K. M. Na 
stępczyni tronu w dniu Jey urodzin. T akże  
i N.  Pan powiększył radość dnia tego swoją 
przytomnością,  jednakże zaraz po śniadaniu 
zgromadzenie opuścił.  N. Cesarzowa znay- 
dowała się w swoich pobliskich pokojach. N a 
gle rozszedł się pomiędzy zgromadzonetni o- 
sobami wesoły okrzyk:  Cesarz przyjechał!
który poprzednio przez zdziwioną służbę dwor
sk ą  upowszechniony,  przez nagłe pokazanie 
się samego Cesarza,  potwierdzony został. Nie
podobna opisać wrażenia,  jakie wniyście W y 
sokiego Władcy z swoim dostojnym synem, 
na którego czerstwej  i kwitnącey twarzy ma
lowała się radość z powodu tak sztucznie u- 
krytego przybycia i sprawionego przez to u- 
konlentowania , na umysłach wszystkich obe
cnych z ro b i ł o ;— niepodobna wynaleść słów 
na wymienienie tey wewnętrzne j i serdeczney 
radości ,  z j ak ą  Cesarz przez swoich N a j j a 
śniejszych krewnych powitany został. W z r u 
szenie było tak powszechne,  że N. Cesar 
zdołał  j eszcze przybyć do Cesarzowey pierw, 
nim wieść o jego przybyciu wiedzy jey do
szła;  tak dostoyna ta para uświęć.ła kilka 
chwil niespodziewanego zobaczenia się. P o 
tem dopiero udał się N. Cesarz pieszo do 
pałacu N. Króla i dosyć wcześnie jeszcze tu 
przyb y ł , aby z radością zobaczenia się radość 
niespodzianego przybycia połączyć. Wieść

o przybyciu N. Cesarza do stolicy rozeszła 
się wszędzie lotem błyskawicy i sprowadziła 
tysiące mieszkańców na plac zamkowy,  k tó
rzy się naocznie o tein prawie do prawdy 
niepodobnem zjawieniu,  przekonać chcieli. 
Wesołe  okrzyki rozlegały się wszędzie,  a 
powitanie głośnemi okrzykami w teatrze N. 
Cesarstwa i uwielbioney krółewskiey rodzi
ny, było wymownym dowodem szczerego i 
jawnego udz i a łu , jaki  wszyscy mieszkańcy 
w szczęściu familii królewskiego domu mają- 

N. Król  raczył następujący naywyższy roz
kaz gabinetowy wydać do ministeryum sta
nu: »Rząd francuski przyjął  ostatniemi cza
sy zasadę, że konsul pełnomocnictwa swego 
exequatur jednostronnie przez rząd r z ą d , u 
którego jest  zawierzytełnionym, może bydź 
pozbawiony, bez pozyskania w tey mierze 
przyzwolenia rządu,  który go mianował; j a 
koż gabinet francuski zasady tey przeciw 
konsulowi Pruskiemu Bardewisch w Bajon- 
nie użył. Ponieważ w wszystkich stosun
kach tego rodzaju wzajemny odwet między 
dwoma rządami jedynein może bydź prawi
dłem; widzę się bydź spowodowanym do przy
jęcia podobney zasady przeciw konsulom fran
cuskim. Gdyby więc ich postępowanie zaża
lenia władzy prow incyonalney wywołać mia
ło,  minister spraw zewnętrznych natychmiast 
mię o tein zawiadomi i za rozkazem inoim 
obwinionego konsula niezwłocznie takow;egoe- 
xequalor pozbawi Względem umieszczo
nych w państwie inojem konsulów innych 
mocarstw, zatrzymują się dawnieysze przez 
zwyczuy zaprowadzone stosunki.

Berl in d. 9 Listopada 1834 r.
tr y d e r y k  Wilhelm  

Do Ministeryum stanu.

S P R  O S V O W  A N IE .
W  Gazecie onegdayszcy w Nrze 2 6 8  na karcie 

1 0 7 9  w artykule nadesłanym , w ierszu 7 od dołu , za
m iast odtąd, powinno bydź: dotąd.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Jima !i5 — 2 4  Listopada.

Baczyński C ypryan O b. z Polski — B rzeski A l
b e rt Ob. z P . -  Stadnicki. Ju liu sz  Lr. z G alicyi. — 
Bystrzanow slii Adolf O b. z Polski. — Srcdnicki L u 
dwik O b. z P .  — Prycz  K arol O b. z P - - -  D rze 
wiecki K azim ierz O b. z P .  _  Zaborowska E lżbieta 
Ob. z  P . — Cliwalibóg K arol O b. z P .  — Gesckell
F ryderyk  doktór z P ru ss  IlotTmann Aug: aptekarz
z P r .  - - D ydyński P io tr Ob. z G alicyi. — Goczałko
wski A lb e rt O b. z Galicyi. — GĄsiorowski Leou z 
G a lic y i.— lty lsk i Ob. z  G*

W Y JE  CH A L I Z KRAKOWA.
K u ź n ic z ó w  Ju lian  O b. do G alicyi. — Jez ierska  

K arolina lir. do Poisk i.


